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Rzesza niem. mocno poirytowana 
na Polskę za układ z Anglię.
Cała Polaka przyjęła z wielkim zadowoleniem 

skład z Anglią o wzajemnej pomocy w razie za­
grożenia żywotnych interesów obydwóch krajów. 
Tak samo cała opinia aDgieiska powitała ten układ 
z radością. Natomiast w Rzeszy wywołał on wiel­
kie oburzenie, któremu dają niedwuznaczny wyraz 
w swej prasie 1 w swych enuncjacjach radiowych 
«raz przemówieniach. Aby to swoje oburzenie 
jakoś usprawiedliwić, przedstawiają oni sprawę 
tak, jak gdyby ta chodziło o okrążenie Niemiec.

Jest to oczywista nieprawda.
Sens układa jest jedynie obronny. Nie ma on żadn. 

zamiaru zaczepnego, a gwarantuje jedynie i wyłącza, 
wzajemną pomoc w razie napaści lub zagrożenia 
żywotnym interesom jednego z obydwóch kontra­
hentów. Gdyby Niemcy miały szczere zamiary, tak 
wobec Polski, jak i Anglii, to taki układ absolutnie 
lale zamącałby im spokoju. Ale widać, że Niemcy 
akich zamiarów nie mają wobec tych krajów
dlatego to ten gniew i to oburzenie, a szcze­

gólnie też 1 na Polskę, której usiłują wmówić, że 
oddała się na usługi angielskich samolubnych in­
teresów z wielką szkodą dla swoich własnych. —

Jak gdyby Polska sama najlepiej nie umiała 
ocenie, gdzie jej interes.

Jako argnment wysuwają, źe Polsce przecież 
ze strony Niemiec nic nie grozi, bo Niemcy nie 
żywią żadnych wrogich w stosunku do Polski za­
miarów. A przy tym jednak wychodzi na jaw, 
z czym zdradził się czołowy organ hitlerowski — 
»Völkisch. Beobachter”, iż Rzesza jednak wystąpiła s 
pretensjami do Polski, które nazywa skromnym , 
a mianowicie »powrotu małego obszaru, za- 
mieszitałego wyłącznie przez Niemców oraz wol­
nej komunikacji z Prusami wschodnimi”, co ozna­
cza przyłączenie Gdańsku do R zeszy I oddania 
poza tym eksterytorialnej au tostrady  przez 
Pomorze. Organ hitlerowski nazywa to skrom ­
nym żądaniem, a każdy wie, że powrót Gdańska 
do Rzeszy oznaczałby odcięcie Polski cd morza, 
a autostrada przez Pomorze przepołow ienie 
Pomorza i u tra tę  swobodnego ruchu między 
jedną i drugą częścią.

A w zamian za to, co Niemcy chcieli dać Pol­
sce ? Chcieli gwarantować Polsce nienaruszalność 
jej granic na 15 lat i nic więcej.

Najpierw, źe te gwarancje hitlerowskie zawsze 
są więcej niż problematyczne, a powtóre, nawet 
gdyby je dotrzymali, to po 15 latach mieliby i tak 
wolne ręce do dalszych żądań. A w jakie to po­
łożenie Niemcy już dotąd zdołali postawić Polskę ? 
Przez aneksję Austrii, przez zabór Czechosłowacji 
1 Kłajpedy już z trzech stron zdołali objąć Polskę. 
A przecież tak zabór Austrii jako i Czechosło­
wacji stał się dla nich tylko możliwy przez to, 
źe Polska zachowała się neutralnie. Sami to 
Niemcy przyznali, stwierdzając w swych pismach, 
źe w razie innego stanowiska Polski osiągnięcie 
tych celów nie byłoby im możliwe. I zamiast za to 
wszystko okazać Polsce choćby trochę dobrej 
woli, to jeszcze wystąpili wobec niej z p re te n ­
sjami, zagrażającymi jej najżywotniejszym 
interesom. A kiedy Polska, zdając sobie sprawę 
z tego stanu rzeczy i nie chcąc się zdać całkiem 
na łaskę i niełaskę Niemiec, zabezpieczyła się 
przeciw temu, to naraz ogromny gniew i wielkie 
larom. Zrozumiałe dlaczego. Tak po .przyja­
cielsku” omotowywali Polskę, tak się przygoto­
wywali do «serdecznego” uścisku swej ofiary i tak 
byli pewni, źe im się to uda oraz że Polska będzie 
o tyle naiwna, że im w tym nie przeszkodzi, że 
jej ostatnie pociągnięcie, krzyżujące całe te tak 
misternie przygotowywane zamysły zachłanne, 
musiało ich doprowadzić do praw dziwej pasji. 
Ale właśnie ta okoliczność bardziej niż wszystko' 
inne przekonuje nas, jak dobrym  ! skutecznym 
było to  pociągnięcie Polski, godzące się nar 
układ wzajemnej pomocy z Anglią. *

„Hitleryzm prawadzl Rze­
szę do upadku”

Sensacyjny głos b. prez. senatu gdańskiego 
Rauschnioga.

Katowice. Wychodzący w Katowicach nieza­
leżny tygodnik niemiecki „Der Deutsche In Polen” 
w nnmerze świątecznym zamieścił artykuł byłego 
prezydenta senatu gdańskiego, Hermana Rauschnin- 
ga, który obecnie przebywa w Paryżu.

Rauschnlng w artykule pt.: »Jesteśmy wszyscy 
odpowiedzialni” zwraca się z gorącym apelem do 
wszystkich Niemców poza granicami Rzeszy, ażeby 
stanowczo odsunęli się od narodowego socjalizmu 
i stwierdzili kategorycznie, źe nic nie mają wspól­
nego z ruchem hilerowskim.

W dalszym ciągu swego artykułu Rauschning 
wywodzi, źe hitleryzm prowadzi Niemcy ku prze­
paści. Niemcy zagraniczni są współodpowiedzialni 
za klęskę, jaka spadnie na Niemcy i cały naród 
niemiecki, jeśli jak najusilniej n’e będą zwalczali 
ruchu hitlerowskiego. Klęska Niemiec hitlerow­
skich będzie klęską wszystkich Niemców na świecie. 
Niemcy zagraniczni mają misję historyczną zdema­
skowania zbrodniczych zakusów narodowego socja­
lizmu, by w ten sposób ocalić naród niemiecki. — 
Nie zdaje sobie on sprawy z tego, fałszywie infor­
mowany 1 odcięty cenznrą od całego świata, jakie 
groźby wiszą nad III Rzeszą. Niemcy w Rzeszy 
mają zakneblowane usta 1 nie mogą protestować, 
ale wielu z nich zdaje sobie sprawę, źe hitleryzm 
doprowadzi Rzeszę do upadku 1 rozkładu. .Kto 
z Niemców zagranicznych — pisze Rauschning — 
nie przystąpi do zdemaskowania narodowego so­
cjalizmu, ten jest tchórzem, boć przecież dobrze 
zdaje sobie sprawę z faktycznego stanu rzeczy 
i nic go walce nie powinno krępować”.

Glos b. prezydenta senatu gdańskiego Rau- 
schninga nie jest odosobniony. Emigracja niem. 
zagranicą zdaje sobie sprawę z tego, jak wielkie siły 
z łatwością mogą obalić istniejący reżim i jak 
rozbite w poglądach jest społeczeństwo wewnątrz 
Niemiec.

Marsz. Goering wgRzymle.
Rzym, 15. 4. 14 bm. wieczorem przybył tu 

z Neapolu marsz. Goering. Prasa francuska przy­
puszcza, źe Berlin chce pchnąć Włochy do czynnej 
akcji na Morzu Śródziemnym.

Niemcy jedzą m akaron z łubinu.
Berlin. Min. spraw wewn. Rzeszy zezwoliło na 

wyrób towarów z ciasta z dodatkiem mąki ze soi 
lub z łubinu słodkiego. Dotyczy to i makaronu. 
Dodatek mąki ze soi ma wynosić najm niej 5 proc., 
mąki z łubinu słodkiego najm niej 7 proc..

Każdy Polak
rozumie, że jeżeli chodzi o obro­
nę Państwa, o bezpieczeństwo 

byt Ojczyzny, to żadna ofiara 
nie może być za wielka. Dlatego 
we wyścigu gotowości obrony 
Państwa każdy z nas znaleźć się 
musi w szeregach. Kto jeszcze 
nie złożył ofiarnego grosza na 
dozbrojenie Armii, kto jeszcze nie 
podpisał Pożyczki Przeciwlotni­
czej, niech to uczyni bezzwłocznie!

Nasze B a n k i, nasze K a s y  
j i Urzędy Skarbowe 
niecierpliwie czekają na Ciebie

Niemieckie brednie — 
czy prowokacja?

Berlin. Oficjalna nlemieeka agencja telegraf. 
DNB donosi:

»Na granicy polsko-gdańskiej doszło do skan­
dali (!!), w przebiega których ok. 100 Niemców 
uciekło przez granicę do Gdańska. Przywieziono 
ich do gdańskiej miejscowości Pruszcz i ulokowa­
no w szkole.

Uchodźcy ci opowiadają, że prześladowania 
Niemców dopuszcza się szczególnie Polski Związek 
Zachodni, słynący od dawna z wrogiej Niemcom 
polityki. W ostatnim czasie w miejscowościach 
granicznych dochodziło niejednokrotnie do zajść, 
a nawet wywoływania pożarów (!!) Około 100 
Niemców musiało Gbecnie ratować się za granicę 
ze swej przynależnej ojczyzny (??j, wyrzekając się 
swego mienia, by przynajmniej ujść z życiem”.

Takie to brednie rozsyłają Niemcy. Oczywiście 
wiadomo, w jakim cela.

Większość Gdańszczan
wcale nie pragnie w cielenia do Rzeszy. 

Rewelacyjny wywiad z prez. senatu Greiserem.
Londyn. 14. 4. »Daily Telegraph* zamieszcza 

wywiad swego korespondenta z prezyd. senatu 
gdańskiego Greiserem, w którym oświadcza, iż 
nważa za wielce nieprawdopodobne, by wojska 
niemieckie miały wkroczyć do Gdańska. Stano­
wisko Gdańska jest całkiem inne aniżeli Kłajpedy. 
Mamy u siebie własne rządy. Gdańszczanie są 
pełnym sercem Niemcami, ale jedzą chleb, który 
pochodzi z Polski. Niemiecki entuzjazm większości 
Gdańszczan kończy się na wywieszeniu swastyki 
przy różnych okazjach. Pragnieniem przeważającej 
liczby mieszkańców jest pozostać bez wątpienia 
obywatelami «Wolnego Miasta“, a nie być wcielo­
nymi ani do Rzeszy ani do Polski.

; Rozporządzenia dla kościołów w związku 
z dniem  urodzin Hitlera.

Berlin. Jak wiadomo, w dniu 20 kwietnia 
obchodzić będzie kanclerz Hitler 50 rocznicę 
swoich urodzin. Dzień ten ma być, stosownie 
do rozporządzenia władz, w sposób jak najbardziej 
uroczysty obchodzony w całej Rzeszy także 
i kościelnie. Już w przeddzień tego »święta“, t.j. 
dnia 19 kwietnia mają przez pół godziny, tj. od 
godz. 18 do 18.30 rozbrzmiewać we wszystkich 
kościołach dzwony. Dnia 20 bm. od samego rana 
wszystkie kościoły, budynki kościelne, nawet 
lokale, zamieszkiwane przez księży, winny wy­
wiesić flagi ze swastyką. Prócz tego w dniu tym 
we wszystkich koście łach na terenie Rzeszy 
winny być odprawione uroczyste nabożeństwa ku 
czci św. Michała, patrona narodu niemieckiego 
i na Intencję Fiihrera.
Napaść radia niemieckiego na Jan a  Kiepurę 

z powodu złożenia ofiary na FON.
Katowice. Dnia 18 bm. wieczorem wszystkie 

rozgłośnie w Rzeszy dwukrotnie podały wiadomość 
o darze Jana Kiepury na FON i pożyczkę przeciw­
lotniczą, przy czym speakerzy zaopatrzyli tę wia­
domość złośliwym komentarzem, źe widocznie 
p. Kiepura uległ antyniemieekiej propagandzie w 
Ameryce(?)

Komisarze niemieccy w litewskich 
gospodarstwach rolnych w osobach fornali.

Ryga. Prasa łotewska donosi, że w kraju kłaj- 
pedzkim władze Iniemieckie przydzieliły ostatnio 
do wszystkich litewskich gospodarstw rolnych 
specjalnych komisarzy, bez których zezwolenia, 
właścicielom gospodarstwa nie wolno nic sprzedać 
ani kopić. Na komisarzy wyznaczane są osoby, 
cieszące się zaufaniem władz narodowo-socjalis­
tycznych, głównie rolnicy niemieccy, a nawet 
fornale z majątków Llemieekicb. Dotychczas 
wyznaczono około 200 tego rodzaju komisarzy.
W ojska niem. okupacyjne opuszczają Pragę.

Praga, 15. 4. W sobotę, 15 bm., opuściła Pra­
gę część niemieckich wojsk okupacyjm ?h.



Nie ścierpimy metod Hunnów 
i V andaiów.

Z przem ówienia prez. Roosevelta.
Waszyngton, 15. 4. Przemawiając w sobotę na 

posiedzenia rady naczelnej Unii Pauaonerykańskiej, 
prezydent Roosevelt m. i. oświadczyli

„W Europie stosują dziś nieztóre państwa me­
tody Hunnów i Wand słów sprzed 14 wieków. Czyż 
nie ma w 20 tym wieka innych sposobów na współ­
życie między narodami ? Nie są to siły fatalne, 
które pędzą stary świat (Europę) ka nowej kata 
strofie ? Nigdy nie zgodzimy się na to, by stałe 
zagrożenie pokoju zmuszało ludzkość mieszkać w 
koszarach. I nie ścierpimy, by nsrody silniejsze 
traktowały swych słabszycb sąsiadów jako wasali. 
Głos nasz musi być wysłachaay w ustanawiania 
porządku światowego. Takie jest nasze orędzie, 
które Nowy Świat może przesilać.Staremu Światu.*
Roosevelt wystał depesza do Hitlera 

i Mussollniego z żądaniem 
zabezpieczenia pokoju«

Paryż, 15. 4. Jak donoszą, prezydent Roose­
velt w piątek wieczorem wysłał telegramy, adre­
sowane osobiście do Hitlera i Mussollniego z pro­
pozycjami, mającymi zabezpieczyć długotrwały 
pokój. W telegramach tych zwrócił się prez. 
Roossvelt do obu mężów stanu o udzielenie za­
pewnienia, że nie podejm ą żadnej dalszej akcji 
przeciw państwom niepodległym w Europie i na 
bliskim Wschodzie oraz o propozycję zwołania 
konferencji międzynarodowej z odziałem Stanów 
Zjednoczonych dla opracowania programu ograni­
czenia zbrojeń i poprawy międzynarodowych sto­
sunków handlowych. Jak donoszą, tak  Hitler, 
Jak i Mussolini dali odpowiedź odmowną

Pogotowia wojenna na Gibraltarze.
Około 200 saperów pracuje nad wznteslenim 

nowych umocnień na granicy Gibraltaru. Akcja 
ta opiera się na doniesieniach, wedle których w 
pobliżu Gibraltaru zauważono koncentrację 
w ojsk hiszpańskich i m ateriału wojennego. 
Garnizon w Gibraltarze postawiony jest na stopie 
pogotowia wojennego. Francuski attache wojsko­
wy i lotniczy przybyli do Gibraltaru.
Włosi nie chcą opuścić Hiszpanii.

Odroczenie defilady m adryckiej.
Pierwotnie miała się odbyć w M idrycie trium­

falna defilada wojsk hiszpańskich, włoskich i nie­
mieckich w dnia 2 maja, a potem miała nastąpić 
przyrzeczona ewakuacja wojsk obcych z Hiszpanii. 
Obecnie defilada ta przełożona została na 15 
m aja.

Dem onstracja floty niem ieckiej. — Flota 
nlem. na wodach Hiszpanii.

Berlin. Rząd n’etnieckl wysyła na wody hisz­
pańskie na okres 1 miesiąca eskadrę wojenną, 
składającą się z 6 krążowników, wśród których 
są 2 najnowsze typu „Dentschlsnd* oraz kilka 
nurkowców i mniejszych jednostek towarzyszących.

Każdy Szwajcar będzie walczył w obronie 
niepodległości.

Lozanna. W czasie uroczystości, zorganizo­
wanej z okazji przyłączenia kantonu Vaud do 
Szwajcarii, prezydent Szwajcarii Etter oświadczył: 
, Gdyby narodowi szwajcarskiemu groziło kiedyś 
niebezpieczeństwo, mielibyśmy — i wiemy o tym 
wszyscy — jedno tylko wyjście: Każdy by wal­
czył na swym miejscu i spełnił obowiązek, nało­
żony na niego przez tradycję i sześć wieków 
historii”.

Rokowania ze Sowietami o pak t lotniczy.
Paryż, 15. 4 Potwierdzają ze strony francu­

skiej, że Anglia i Francja zaproponowały Rosji so­
wieckiej przystąpienie do wojskowego układu 
lotniczego.

Jugosławia zagrożona.
W ostatnich deklaracjach ani premier Francji 

ani premier W. Brytanii słowem nie wspomnieli
0 Jugosławii. Gwarancja dla Rumunii 1 Gre­
cji, obietnice dia Turcji — dla biednej Jugo 
sławił ani nawet słowa pociechy 1 Jugosławia jest 
tym państwem, które mocarstwa zachodnie pozo­
stawiają «łasuemu losowi.

Jugosławia jest państwem narodów słowiań­
skich. Narodów dzielnych. Ich wojsko należy do 
najbitniejszych w śwlecie, Serbowie nie są Szwej­
kami. Podczas wojny światowej mała Serbia po­
trafiła długo i bardzo zacięcie opierać się Austria­
kom. Wierzymy, że Jugosławia będzie broniła 
swej wolności, I wierzymy, że upomni się o bez­
pieczeństwo tego słowiańskiego kraju, o którym 
zapomina zachód Europy, państwo czołowe wśród 
Słowian — Polska !

Chcą rozparcelować Jugosław ię?
Białogród. Silne zaniepokojenie w Jugosławii 

wywołały ostatnie wydarzenia. Największe nie­
pokoje panują w Chorwacji, której stolica Zagrzeb 
znajduje się obecnie o 160 km od granicy włoskiej
1 100 km od granicy niemieckiej.

Maczek, przywódca Chorwatów, oświadczy) 
'dziennikowi .Daily Express“, iż posiada informacje 
o zamierzonym podziale Jugosławii pomiędzy pań­
stwa .osi*. Białogrodem 1 południowo-wschodnią 
częścią państwa południowych Słowian chciałyby 
zawładnąć Niemcy, zaś Włosi otrzymaliby Chorwa­
cję i całe wybrzeże Adriatyku.

Oświadczenia rządu włoskiego
o absolutnym poszanowaniu integralności 

obszaru Grecji.
Ateny. Agencja ateńska komunikuje: charge 

0’affdires włoski Fornare odwiedził szefa rządu 
Metaxisa i w imieniu szefa rządu włoskiego Masso- 
liniego złożył następujące oświadczenia:

„Wszelkie pogłoski, jakie ukazały się lub 
mogą się ukazać na temat rzekomej akcji włoskiej 
przeciwko Grecji są nieprawdziwe. Mogą być 
one rozpowszechniane jedynie przez agentów pro­
wokatorów. Włochy faszystowskie potwierdzają, 
iż zamiarem ich jest poszanowanie w sposób jak 
najzupełniej absolutny integralności terytorium 
i wysp Grecji.

Włochy f iszystowskie pragną utrzymywać 
i rozwijać w dalszym ciągu serdeczne stosunki 
przyjaźni, łącząca oba kraje. Są one gotowe dać 
konkretne dowody tej woli*.

Koncentracja floty angielskiej u wybrzeży 
Grecji.

Jak nodają, Anglia skoncentrowała u wybrzeży 
Grecji 183 okręty.

Nadzwyczajne zarządzenie wojskowe 
na morzu Śródziemnym.

Lnnlyn. Sytuacja na Morzu Śródziemnym, 
według doniesień .Daily Teiegraph”, miała dopro­
wadzić do wydania nadzwyczajnych zarządzeń 
obronnych. Zarządzenia te trzymane są w ścisłej 
tajemnicy, mają jednak podobno polegać na kon­
centrowaniu wojsk w Gibraltarze oraz na granicach 
Egiptu i Sudanu.

Egipt również w pogotowiu wojennym.
Kairo. Przed kilku datami wojsko egipskie 

obsadziło wielką zaporę wodną w Assuanie, 
a obecnie wzięło pod swoją straż również wielkie 
zakłady regulacyjne przy delcie Nilu na północ 
od Kaim.

W czwartek odbył się w Kairze próbny alarm 
lotniczy. Rząd egipski wydał szereg rozporządzeń, 
m. in. zabraniające wywozu złota z kraju.

Premier egipski odbył w czwartek przeszło 
godzinną naradę z dowólcą lotnictwa brytyjskiego 

;na Bliskim Wschodzie. Do Aleksandrii wpłynęło 
we czwartek 5 brytyjskich okrętów wojennych.

O co walczy Polski Związek 
Zachodni ?

Polski Związek Zachodni walczy o prawa 
Narodu Polskiego do gospodarowania we wła­
snym Państwie,

Zapisz się na członka Polskiego Związku 
Zachodniego.

Zarządzenia wojskowe Holandii.
Higa. Holenderskie ministerstwo obrony na­

rodowej po przeprowadzeniu mobilizacji 60 tysięcy 
ż łnierzy garnizonów nadgranicznych rozpatruj# 
obecnie zatrzymanie w służbie czynnej żołnierzy, 
których okres wyszkolenia kańczy się z dniem 
1 maja.

Podminowano też ślazy i tamy. W razie na­
jazdu wroga tamy zostaną natychmiast wysadzone 
w powietrze, a woda zaleje wielkie obszary krają 
i wstrzyma pochód nieprzyjaciela.
Naczelny wódz armii estońskiej gen. Lałdoner 

przybył do Warszawy.
Tallin. W niedzielę, dnia 16 bm. wieczorem 

wyjechał z Tallina do Warszawy z wizytą oficjalną 
naczelny wódz armii estońskiej, generał Laidoner 
wraz z małżonką. Gan. przybył do W ars s a wy 
na zaproszenie Naczelnego Wodza armii polskiej, 
marszałka Śmigłego-Rydza.

Gan. Laidonerowl towarzyszą w jego podróży 
do Polski: pierwszy zastępca szefa sztaba armii 
estońskiej, płk. Mazing i adiutant wodza naczelnego, 
kapitan Jaakson.

Korfanty wraca.
Katowice. W Katowicach krążą pogłoski, że 

b. sen. Wojciech Korfanty powróci do Katowic w 
tych dniach. Jak wiadomo, Korfanty bawił ostatnie 
w Paryżu, dokąd wyjechał z Pragi na dzień przed 
zajęciem tego miasta przez Niemców.

W I A D O M O Ś C I
Nowa Miasto Lab., dola 17 kwietnia 1939 r. 

Ealandariyk. 17 kwietnia, poniedziałek, Anłceta,
18 kwietnia, wtorek, Bogumiła.

Wschód słońca g 4 -  37 m. Zachód słońca g. 18 — m 84. 
Wschód księżyca g, 3 — 55 m. Zachód księżyca g. 16 — m 46.

Wyeefasae banknoty 20 ziotowe#
Banknoty 20 zlotowe starego typu, koloru szaro zielone­

go, opatrzona datami 1 marca i 1 września 1929 roku, iost&ły 
wycofane z obiega. Wymienia je jeszcze Bank Polski w 
Warszawie, ul. B*ekóska i będzie je wymieniał tylko de 
30. 6. bieżącego roku. Kto więc posiada jeszcze w s-ennfku 
lub pończosze takie banknoty, winien je jak najprędzej wy­
mienić, bo stracą wartość.

Zawieszenie egzekucji z  nieruchomości 
z® należności Funduszu Obrotowego RP,

Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia, i© w okresie de 
dnia 30 czerwca br. cle będą wszczynane egzekucje z nieru* 
chomoścl w poszukiwania należności Funduszu Obrotowego 
Raformy Rolnej, egzekucje zaś takie, już wszczęte, ulagają za­
wieszenia do dnia 30 czarwca 1939 r. (Zarządzenie Ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych nr Fo. VIII—89d—39 r.)

W środę zaćmienia słońca widoczne będzie 
w  całej Polsce.

Na 19 kwietnia br. przypada obrączkowe zaćmienie słoń­
ca. Widoczne ono będzie w całej Europie środkowej, a więc 
! w Polsce. W Polsce zaćmienie rozpocznie aię mniej więcej 
na pół godziny przed zachodem słońca.

Obserwatorium astronomiczne w Poznaniu spodziewa sfę, 
iż pierwsze zetknięcie się tarczy słońca z księżycem nastąpi 
o godz, 18 25 W kilka chwil potem można będzie dostrzec 
u zachodnich brzegów tarczy słonecznej ciemną przestrzeń 
zasuwającego się księżyca. Największa faza zaćmienia słoń­
ca, tj. całkowite jego pokrycie, przypadające na godz. 19.14— 
będzie niewidoczne, gdyż słońce zajdzie już za horyzont o 
godz, 18 57.

Jeśli by ktoś chciał śledzić zjawisko zaćmienia słońca, 
wskazane jest zaopatrzenie się w ciemną szybkę zwykłą, za­
kopconą nad świecą,

mmummm&m.
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(Ciąg dalszy.)
— Widzę Ich... widzę!... — zaczęła Zingura, 

— nieostrożni! Cygan powinien iść ciszej od ko­
ta, działać szybciej od błyskawicy. Mają dosyć..., 
ale oni chciwi, chcą więcej! Oh... zdradzeni... pa­
da strzał... widzę krew, widzę... płynie z ramienia 
Blanki, ale Blanka nie upada. Blanka ranny, ale 
ma szybkie nogi, ocieka w pole, nie do łodzi... 
oh! Bjanka pędszy od kuropatwy... słania się... 
chcą go złowić..., ale sił mu przybywa... odwodzi 
pogoń od taboru. Lecz cóż widzę ? Nieszczęsny 
Grilard prowadzi inną pogoń na tabor! O nie­
ostrożny!... Zwijajcie namioty, przewoźcie się 
czym prędzej, póki czas. Dalej, dalej!

Jeszcze stała, jeszcze trzymała nieruchome 
oczy w gwiazdach, a już się cyganie rozbiegli, jnż 
namioty zwijali i ładowali łodzie.

Z głębi łasa usłyszano szmer i trzask łamią-, 
cyeh się gałęzi. Cyganie hnrmem rzucili się do

łodzi, bo sądzili, że pogoń jaż im wpada na karki. 
— Ta nie pogoń, to Grilard z Blanką.

Blanka był rzeczywiście postrzelony w ramię.
Zingura w milczeniu dotknęła ramienia Blan­

ki i pobiegła do namiotu, gdzie nieruchomo sie 
dział Muringo.

Gdy Zingura opuściła go przed chwilą, różne 
sprzeczne myśli opanowały go. Rach ogólny w 
obozie nie zwrócił jego uwagi, ho duch Muringa 
był gdzieś daleko w kraju, który miał teraz opuś­
cić, może na zawsze. Uczuł w sercu ból niesły­
chany — obiema rękami ścisnął sobie piersi, bo 
jakaś wewnętrzna siła chciała mu je rozsadzić.

— O kraju! -  mówił sam do siebie; — jak 
ja cię ukochałem!... Cóż się ze mną dzieje ?... 
czyż i cygan może tak czuć, jak czują nlecyganie? 
Czyż cygan może się przywiązać do pewnego kra­
ją ?... A jednak tak jes t!... W pocie czoła pra­
cowałbym na otrzymanie; najgorszym odzieniem, 
najlichszą strawą zadowoliłbym się, byle tylko 
mógłbym tutaj pozostać. O, czemu jestem cyga­
nem i... Ale któż ml może zabronić wypełnić to, 
czego tak gorąco pragnę ? Niech oni jadą, niech 
jadą, niech płyną, ja ta pozostanę, ocieknę od 
nich i pójdę tam, dokąd mnie serce ciągnie... Ale

jam cygan! Wzgardzą mną, odepchną mnie... 
Niech mnie odpychają, niech mnie biją, ja narzę­
dzia katuszy całować będę, bo tak ich kocham, 
bo oni tok wiele wyżsi ode mnie... bo oni mają 
ojczyznę, a jam cygan! Wielki Duchu! na coś 
mi dał serce i nczucie, kiedyś mnie stworzył cy­
ganem ? Na coś mi dał poznać w sercu moim 
słodycz posiadania ojczyzny, kiedy mnie jej od­
mówiłeś ?...

Na to weszła Zingura. Bynajmniej się nie 
zdziwiła, że Muringo siedział nieruchomie, kiedy 
cały tabor był w największym zamieszaniu. Spo­
dziewała się nawet tego, bo go znała dokładnie. 
Nie pierwszy to raz powtarzał jej chęć oddalenia 
się od bandy i poszukania innego zawodu. Nie­
raz całe noce przesiedział zadumany, a kiedy jego 
towarzysze zabawiali się tańcem I popijaniem 
trunków, krył się w zarośla, grał na flecie lub 
siadał na wzgórka i wpatrywał się w bladą tarcz 
księżyca. Czasem śpiewał jakieś dumki zrozumia­
łe tylko dla niego, gdyż cyganie nie mogli z ury­
wanych słów i zdań treści całej pojąć — a pomię­
dzy pojedyńczymi strofami lub ustępami odzywał 
się znów jego flet tonem smętnym, przeciągłym, 
melancholijnym. (C. d, n.)



Z m iasta i  pow ia tu
Przyjmowanie kandydatów do szkól 

podoficerskich dla m ałoletnich.
Komenda Powiatowa PW i WF w Nowym Mieście po­

daje do wiadomości warunki, jakim winni odpowiadać kan­
dydaci, obiegający się o przyjęcie do Szkół Podofic. dia Mało­
letnich w Lubawie 1 Śremie. Szkoła Podofic. Piech dla Mało­
letnich Nr 1 w Lubawie przyjmują kandydatów z przeznacze­
niem do piechoty, saperów i broni pancernej. Kandydaci, 
ubiegający się o przyjęcie z przeznaczeniem do piechoty, 
wlani odpowiadać następującym warunkom:

a) wiek 15 lat, ukończonych w dnia 15 IX. danego roku 
szkolnego do lat 17 włącznie, nie przekroczonych w doi u 
wstąpienia do Szkoły, świadectwo ukończenia conajmaiej 
jedaokiasowej szkoły powszechnej (4 oddziały) odpowiednie 
walory fizyczne i moralne.

b) s przeznaczeniem do saperów, ukończoną szkołę po­
wszechną III stopnia (równorzędną), ozdolnienie i zamiłowa­
nie do rzemiosła jak: ciesielstwa, stolarstwa, ślasarstwa, ko­
walstwa, elektrotechnika, obsługi silników i maszyn. Pierw- 
azeóitwo mają kandydaci, posiadający z zawodu cywilnego 
przygotowanie rzemieślnicze w wyżej wymienionych działach.

c) z przeznaczeniem do broni pancernej — ukończoną 
azkołę powszechną III stopnia (równorzędną), ukończony 16 
rok życia, a nie rozpoczęty 19 (w dniu !.IX. br.) wzrost nie 
niżej 160 cm. Szkoła Podofic. Piech, dla Małoletnich Nr 3 
w kremle. Przyjmuje kandydatów tylko z przeznaczeniem 
do piechoty, którzy winni odpowiadać nast. warunkom:

a) cenzus naukowy 7 oddz. szkoły powszechnej (szkoła 
powsz. III stonnla), wiek od 17 lat ukończonych w dniu 
l.IX, br. do lat 19 włącznie nie przekroczonych w dniu l.IX, 
br. odpowiednie walory moralne 1 fizyczne

Kandydaci, ubiegający się o przyjęcie do wyżej wy« 
mienionych szkół, mogą składać podania do s

1) Powiatowej Komendy P. W. w Nowym Mieście Lub. 
tylko % przeznaczeniem do piechoty w terminie do dnia 30 
kwietnia 1939 r.

b) Bezpośrednio do Jednej ze szkół (z przeznaczeniem do 
piechoty saperów i broni pancernej w Lubawie oraz ptecho 
ty w Śremie) w terminie cd 1 maja do 30 czerwca 1939 r.

Do podania winny być załączone następujące dokumentyi
1) świadectwo obywatelstwa
Si oryginalne świadectwo szkolne
I) metryka urodzenia
4) świadectwo moralności
5) własnoręcznie napisany życiorys
8) świadectwo lekarskie
7) pisemne oświadczenie rodziców (opfeknnów) podpisa­

ne a notariusza przez ojca, matkę, siostrę, brata (jedną z
podanych osób.)

Kandydaci, składający podania do Powiatowej Koman, 
dy P. W. w Nowym Mieście Lub., załączników wymienio­
nych pod 6 1 7 dołączać nie potrzebują, a uzupełnią Je w 
terminie późniejszym

Osobom, starającym się o przyjęcie do szkół wojskowych, 
wszelkie świadectwa, to jest poświadczenie obywatelstwa 
polskiego, metryki urodzenia, świadectwa nienagannego pro­
wadzenia s!ę odpowiednie urzędy wydają bezpłatnie.

Wszelkich innych informacyj oraz wzory podań udziela 
Powiatowa Komenda P. W. w Nowym Mieście Lub. ul. Ja ­
giellońska 9 tel. 87 w godzinach urzędowania (od 8—13 i od 
15—18). Powiatowa Komenda ?. W. przyjmuje podania do 
30 kwietnia br.

Powiatowa kom endantka PW.
Nowe Miasto. Komenda Powiatowa PW w Nowym 

Mieście Lub. podaje do wiadomości, \% z dniem 11 kwietnia 
br. objęła stan wisko pow. komendantki PW Kobiet p. Ja ­
nina Ż iraiska.

P. Żurslska została mianowana przez Okręgowy Urząd 
WF 1 PW i załatwiać będzie wszelkie sprawy związane 
z przysposobieniem wojskowym 1 wychowaniem fizycznym 
kobiet na terenie powiatu.

Miejscem urzędowania Jest Powiatowa Komenda PW.
Komunikat.

Nowe Miasto. W związku z przyjmowaniem na kursy 
przygotowawcze kandydatów na stanowiska pow. kmdtów 
PW w charakterze oficerów kontraktowych PUWF i PW po­
daje do wiadomości, że podania w tej sprawie należy wnosić 
do PUWF 1 PW wyłącznie w drodze służbowej przez właści­
we Komendy Powiatowe PW i WF, na terenie których pe­
tenci zamieszkują.

Informacje o warunkach obowiązujących przy składaniu 
podań i przyjmowania aa kurs udzielają przedstawiciele lo 
halnych wojskowych władz PW i WF.

Podania wnoszone do PUWF 1 PW bezpośrednio lub w 
sposób inny od wylej podanego, nie będą w ogóle rozpa­
trywane.

Utworzenie Klubu Wędkarskiego.
Nowe M iasto. Za inicjatywą grupy zwolenników węd- * 

karstwa utworzył się tu K ub Wędkarsk*, którego skład za 
rządu jest następujący: prezes — p. Jan Rogowski, skarbnik 
— p. Leon Rogowski, sekretarz — p. Leon Wartowskf. 
Warto podkreślić, iż przez założenie klubu odcięto dostawę 
ryb Żydowi Bergmanowi, dotąd bowiem rybak, oddzlerża- 
wiający teren od p, Kubisze, dzierż, obwodu nr 3 (Brati&n— 
Kurzętnik), oddawał ryby wyżej wymienionemu Żydowi. 
Obecnie bez karty wędkarskiej, którą otrzymać można od p. 
Leona Rogowskiego — „Rolnik”, nie wolno łowić ryb. Klub 
dbać będzie również o racjonalną hodowlę ryb i ścigać bez­
względnie tych, którzy pozwalają sobie na uprawianie ry- 
bołóstwa nawet siecią.

Zgon ofiary bestialskiego pobiela.
Nowe M iasto. Podczas bójki, która wynikła między 

27-letnlm służącym Adamem Susmarsklm oraz Alfredem 
Czerwińskim i Kazimierzem Michalskim, zamieszkałymi w 
Łąkcrsu, został Susmarskl tak dotkliwie pobity (silne obra­
żenia głowy), iż musiano go oddać opiece lekarskiej. Prze­
wieziony następnie do szpitala pow. w Nowym Mieście po 
kilku dniach zmarł. Uczestników bójki Czerwińskiego i Mi­
chalskiego osadzono w więzieniu śledczym w N. Mieście.

Kino dźwiękowe
wyświetli dnia 17 bm w Lubawie, a 18 bm. w Nowym Mie­
ście* — „Kłamstwo Krystyny* (według pow. Kiedrzyńskiego 
Są to smutne dzieje biednej stenotypistkt. Gra artystów na 
wysokim poziomie. Barszczewska w głównej roli przemiła, 
Woozczerowicz w roli ojca i Śliwiński jako amant — dosko­
nali. Poza tym występują: Ćwiklińska, Junosza Stępowski, 
Loda Hftłama itd.

„Klęska białego Kobry* — to druga część „Władczyni 
dżungli*, ładny film amerykański.

Pierwsza burza.
Nowe Miasto. W piątek wieczorem przeszła nad na* 

szą okolicą pierwsza burza a piorunami, połączona z silnymi 
opadami. Nastąpiły silne wyładowania atmosferyczne.

Ochota. Straż Poi. w Szczepankowie na FON«
Ochotnicza Straż Pożarna gromady Szczepankowo za 

Inicjatywą pp. Fr. Rozeńtalskiego 1 Stan. Kośeińskiego 2 zło­
żyła na FON 48.20 zł.

i Waine dla właścicieli domów Nowego Miasta!
W związku z obecną akcją przygotowani® obrony prze- 

I elwiotniezej i przeciwgazowej miasta i jego obywateli zapra- 
I szam wszystkich właścicieli domów wzgl. zarządców domów 
| ora* komendantów 0?L bloków domów i ich zastępców na 
l zebranie, kóre odbędzie się w środę, 19 bm. o g. 8 wlecz, w 
| sali Hotelu Centralnego.

Na powyższym zebraniu omówione będą szczegóły tej 
obrony, a w szczególności obowiązki jakie ciąią w związku 
z tą obroną na właścicielach domów.

Z uwagi na to, £e nieznajomość przepisów, dotyczących 
obrony przeciwlotniczej I przeciwgazowej spowodować może 
dla właściell domów dotaliwa kary, uważam przybycie wszy­
stkich właścicieli domów na wspomniane zebranie za ko­
nieczne. Buurmistrz (—) Wachowiak.

Walue zebrania Kom itetu Okręgowego T.C.Ł. 
Nowe Miasto Lud.

Zaprasza się uorzejmie na walne zebranie Komitetu 
Okręgowego TCL Nowe Miasto Lubawskie, które odbędzie 
się w piątek, 2l kwietnia br. o godz 16 39 w małej sali Ho­
telu Centralnego. Porządek zebrania:

1) Zagajenie
2) Roczne sprawozdanie z działalności
3) Wybór nowego zarządu
4) Wolne woiosaL
5) Zakończenie.

Za Komitet Okręgowy TCL 
X. dr Leon Pryba prezes

Apel Polskiego Związku Zachodniego.
Nowe M iasto. Dorocznym zwyczajem odbędzie się na 

terenie naszego miasta w terminie od 17 do 23 bm Tydzień 
Propagandowy Polskiego Związku Zachodniego.

Musimy bowiem pamiętać, że o sile państw i narodów 
decydują nie tylko walki orężne. H atoria tworzy się rów 
nleź w wynika codziennej pracy nad rozwojem poszczegól­
nych dziedzin życia narodowego.

Polski Związek Zachodni prowadzi tę codzienną pracę 
na jednym z najważniejszych odcinków, decydujących o na­
szej przyszłości — na odcinku zachodnim. Na Wielkim Po* 
morzu musimy być zawsze czajnl — musimy pozostawać w 
stałym pogotowiu bojowym. Bastion pomorski musimy u- 
czynić niezdobyty. We wszystkich swoich poczynaniach 
Polski Związek Zachodni musi czuć za sobą nieustannie 
oparcie o tę siłę, jaką przedstawia zjednoczone i zwarte 
społeczeństwo polskie.

Polski Związek Zachodni musi zjednoczyć i skupić w 
swoich szeregach wszystkich Polaków. Przeto wzywamy 
Was Obywatele s

Zapisujcie się na członków Polskiego Związku Zachod­
niego — bierzcie wszyscy udział w imprezach PZZ w dniach 
od 17 do 23 bm. Zarząd.

Komunikat.
Ziemianki lubawskie, doceniając powagę chwili, uzyskały 

u p. pułkownika Mtjakowsklego pomoc w zorganizowaniu 
kursów obrony przeciwlotniczo-gazowej. Kursy te niewąt­
pliwie zainteresują awym tematem szerokie grono kobiet pol­
skich, gdyż każda Polka powinna wiedzieć, jak się należy 
zachować wobec niebezpieczeństwa obcych samolotów, n!o 
sących grozę bomb, gazów 1 kul. Wykłady I ćwiczenia na 
tych kursach odbywać się będą pod kierownictwem p. ka­
pitana Szymaniaka we wtorki i czwartki od godz. 14,45 do 
16.45 w gmachu Gimn&sjum Miejskiego w Lubawie. Wstęp 
wolny, Przede wszystkim winny wziąć udział w kursach 
wszystkie penie ziemianki jak i panie zorganizowane w ko­
łach Gospodyń ‘Miejskich, a także Ich córki i siostry. Rów­
nież pani®, nie należące do związku, mile widziane. Pierwszy 
wykład odbędzie się we wtorek, 18 4 39 r. o godz. 14, 45. 
Zapisy w gmachu gimnazjum we wtorek o godz. 14,30.
Zofia Lambertów«, przewodn. Koła Ziemianek Lubawskich 

Jadwiga Waraksiewiczowa, przewodnicząca Kcła Gospodyń
Wiejskich,

Sprawozdanie.
Lubaw a. W związku z zakończeniem okresu budżeto­

wego 1938J39 — sprawozdanie Stowarzyszenia „Rodzina Woj­
skowa* Koło Lubawa ż zakresu opieki społecznej na terenie 
m, Lubawy przedstawia się następująco:

1. Koło prowadzi akcję dożywiania dzieci bezrobotnych 
od dnia 6 grudnia 1938 r. W okrasie sprawozdawczym do­
żywiano 31 dzieci, wydając 2969 porcji obiadowych.

2. Z okazji świąt Bożego Narodzenia obdarowano 31 ro­
dzin bezrobotnych paczkami żywnościowymi z przeznaczeniem 
dla 107 osób. Koszt jednej paczki wynosił od i zł do 4,70 zł.

3. Z nastaniem pory zimowej i w dniu Imienin Pierw­
szego Marszałka Polaki Józefa Piłsudskiego obdarowano 89 
dzieci: chłopców ubrankami i dziewczynki sukienkami, nadto 
rozdano 10 dzieciom trzewiki i pończochy.

Ma akcję omówioną pod 1, 2 i 3 wydano ogółem kwotę 
790,87 zł.

Niezależnie od powyższego Stowarzyszenie „Rodzina Woj­
skowa* złożyło na rzecz Zakłada św. Jerzego w Lubawie 
kwotę ICO zł.

Przewodnicząca R. W. Koło Lubawa 
M. Mij&kowska

Tow. glmn. „Sokół“ na dozbrojenie Armii.
Lubaw a. W piątek, dnia 14 bm,, na zebraniu Zarządu 

tu t  gniazda, które odbyło się w lokalu drh Jurkiewicza B^l. 
jednomyślnie uchwalone zostało subskrybować z kasy kwotę 
ICO zł na pożyczkę przeciwlotniczą, równocześnie z tym, 
uzyskaną obligację z tego tytułu ofiaruje się jako dar na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Niezależnie od tego zostało postanowione, że natychmiast 
będzie ctworzona lista, na którą członkowie gniazda będą 
składać datki, a kwota, zebrana w ten sposób, przekazana 
zostanie na zakupienie samolotu „Sokół” .

Butny Niemiec grozi H itlerem  !
C hrośle. Wiadomo, ii bata niektórych Niemców na po- 

graniczą wzrasta coraz bardziej. O jednym z przykładów 
tejże donoszą nam z Chrośle. Otóż Niemiec Rosanau wyra­
ził się do kilku Polaków, których nazwiska są nam znane, 
dosłownie, jak następuje* „Czekajcie, tylko tu Hitler przyj­
dzie, to nie będziecie tak ryzykować*. Szkoda, że nie można 
t~go zapalonego wielbiciela Hitlera posłać do Vaterlandu 
na niemiecki wikt 1 w ogóle na tamtejsze warunki życiowe 
a napewno ostygłby odraza jego zapał dla hitlerowskich 
rządów.

Jak to było * „zebraniem* Niemców w 
Rywal dziku ?

Szereg pism podało wiadomość, jakoby «w Rywałdziku 
pow. lubawskiego Niemcy zamierzali odbyć zebranie*, przy 
czym „rozpędzono ich*, podobnie jak w P&rtęcinaeh pow. 
grudziądzkiego.

Wiadomość ta jest nieścisła, gdyż Jak zdołaliśmy stwier­
dzić, miała się w Rywałdziku odbyć lekcja chóru niemiec­
kiego, ponieważ jednakże kliku uczestników 'ćwiczeń śpiewu 
nie posiadało legitymacji członkowskiej, policja nie dopuściła 
do odbycia lekcji.

Z w ojew ództw a w arszaw skiego  
KKO na FON 1 Potyczkę Obr m y Paed wlotu

Lidzbark Tut. Kom. Kasa Oszczędności subskrybowa­
ła na Pożyczkę Obrony Przecłwiotn. oraz na FON ogólną 
sumę w wys. 4500 zł.

* ą £ I K  m &O I O W Y
in d yoia  Polskiego Radia w W arszawie. 

W torek, 18. IV. 6.30 And. poranna, i 100 Aud. dla 
szkół. 11.25 Piosenki. 12.03 Aud poł. 15.00 Wyobraźnia -«■ 
pogad Starego Doktora 15.30 Muzyka obiad, ze Lwowa.
16.30 Utw. klarnetowe z Łodzi. 16.45 Reportaż z wyprawy 
do Afryki Środkowej. 17.00 Koncert muzyki polskiej (Poznań)
18.30 Aud. dla robotników. 19 00 Koncert rozrywk. 2100 
Koncert symf. * Katowic 22.00 Wiedza i książka — odczyt. 
22 15 Kwartet D moll Rzeznicka

Środa, 19 IV. 6.30 Audycja poranna. 11.00 And. dla 
szkól. 11.30 Polskie pieśni o wiośnie. 12.03 Aud. połudn. 
z Wilna. 15.00 Nasz koncert — and. dla dzieci. 15 30 Mazyka 
obiad, z Poznania. 16.20 Dom i szkoła — gawęda. 1700 
Walki o Wilno — odczyt. 17.15 W 20-leeia wyzwolenia Wil­
na — koncert. 18.00 And. dla wsi. 18 30 Nasz język — aud.
18 40 Dyskutujmy „Wszechstronny rozwój czy specjalizacja*.
19 00 Koncert rozrywkowy z Katowic. 2100 Koncert chopi­
nowski. 21.30 Szabla i dzwony — słuch z Wilna 22.10 
Najpiękniejsze kwartety 1 kwintety klasyków wiedeńskich 
(gra kwartet Ondrlcka).

P olafctege « « d i«  S JL, Razgleśm«* 
Peaaerska w f  a r  a » l a .

Fala 304,8 ro 988 Ke. 18—24 Kw.
W to rek , 18 IV. 10.00 11.25 13 00 Płyty. 13.50 Wlad. 

z Pomorza. 15.15 Jak pani Chrzanowska swego zamku bro­
niła — aud, dla dzieci. 18.00 Harcerstwo polskie w Gdańsku 
— pogad 18.i0 Pogad. społeczna. 18.15 Sprawy techniczne. 
18.25 Wiad. sport, z Pomorza.

Ś roda, 19 IV 10.00 11.39 13.00 22,10 Płyty. 13.50 
Wiad, z Pomorza. 16 35 Recital skrzypc. J. Stefana. 18.00 
Bohater i muza — fal 18 15 Jak poprawić wadę mleka — 
pogad. roin. 18.25 Wiad. sport z Pomorza,

Poza tym transmisje z Innych polskich stacyj.

0 S E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono w słoty«h kg za 100

Po%nm6, 15 4 — Bydgoszcz, 14, 4.
14.75— 15,00 14,75— 15.00

Pazernie* 19.50— 20 00 19,25— 19.75
Jęcsmieiu 18 75— 19 25 18 75— 19.00
Owies 15.60 16.00 15.75— 16.25

Redaktor działu politycznego Ks. prof. Józef Dembieóski, 
reszty działów: Benon Reichel.

W rasit wypadków, «powodowany*!» siłą wyższą, pr*®*ska# &
a esk?ad*l*. strajków itp,f wydawaietwo ais odpowiada i *  dosiaras*r*»t 
I »«*«**< * »****•»»' mit mają prawa de,m acało slf aisdostarasasM*
| nnmerów lub odszk

Ostrzeżenie.
Zabrania się wędkowania w rzece Drwęcy

Iw obwodzie ar. 3 t.j. ca Bratiana do Kurzętnika bez  
zezwolenia. Winnych pociągnie s!ę do odpowie­
dzialności kerno administr.

Zełwolenie wydaja do 30 kwietnia br. włącznie 
i skarbnik p. Laon Rogowski „Rolnik”.

Iiość zezw&Ień ograniczona.

i Zarząd „Klubu Wędkarskiego"
Nowe Miasto Lubawskie.

WYB0R3WE MIESZANKI
k a w  palonych - ziarnistych

m ie s z a n k ę  III 1[8 k g  zl 1.00 
,  I I  ,  .  ,  1.10
. I ,  .  .  120

d la  c i e r p i ą c y c h  n a  s e r c e  i n e r w y  
kawę ziarnistą

b e z  k o f e i n y
100 grm zl 1.20 
1|8 Kg. „ 1.45

poleca

F-a Stanisław Rost,
Nowa Miasto Lub.

Rynek 23. akr* poczt. 18 Telef 36.Z pow odu likw idacji dz ia ła  t a p e t  
d a jem y  Szan, Publiczności

zaopatrzenia się 
w  T U P E T Y
dr k tóre uduielsm y 50% opustu.

P r z e s z ł o  360 gustow nych  w zorów .
Prosimy zwiedzić nasz skład 1 przekonać się.

Odpowiednią bortą dodaje się 
bezpłatnie!

Księgarnia „DRWĘCA" Nowe Miasto

bezpowrotnie leczy opatent. 
aparat „ P a r a o l *  znowu do 
nabycia. Bezpłatne pokazy 
1 wykłady na życzenie udzieli 

Roman B oteósk i, 
Lidzbark, PI. Hallera 25.

Altana
aa sprzedaż

Zgłoszenia do „Drwęcy* 
Nowe Miasto.

F O R  M U L A R Z  E 
polaea

Księgarnia „Drwęca.*



Za tak liczne dowody szczerego i serdecznego współczucia, za 
wieńce i kwiaty cr&z za tłumny udział w pogrzebie mojej nieodżałowanej 
tony, matki, córki 1 siostry
mmt

składami na tej drodze Delegacjom Pań Miłosierdzia Sw. Wincentego 
a Paulo, Kołu Powstańcem Wielkopolskim, tow, śpiewu .Harfa* b®26* 
Interesowne wykonanie pienia nad grobem oraz wszystkim Kiewaym 
1 Znajomym serdeczne

Mąż z dziećmi a rodzina

Lubawa, w kwietniu 1939 r,

W niedzielę, dnia 16 kwietnia 1939 r. o god*. 21 zasnął w Bogn po dingich i ciężkich cierpieniach zaopatrzony Sakramentami 
św., mój kochany siostrzeniec, nasz kochany kuzyn i wujek

Władysław GArski
w 70 roku życia.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona 

Nowe Miasto Łub., w kwietniu 1939 r.
rodzina Tytulskich

Eksporteeja »włok * domu żałoby do kościoła paraftalnago w Nowym Mlaścla Lub. odbgdzle w czwartak, duła 20 bm. o godz. 10-t.J; naatępnia pogrzeb.

W piątek, dnia 14 kwietnia 1939 r. zasnął w Bogu po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz najufeochfószy ojciec, brat, dziadek i teść

Wojciech Hoffmann
w 80 roku życia.

O czym donosi w ciężkim smutku pogrążona

Grabowo, w kwietniu 1939 r.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18, IV. br. o godz. 10 w Grabowle.

Osobnych uwfsdomfeń nio wysyła się.

Rodzina

Dobrowolna licytacja.
Z powodu zupełnej likwidacji gospodarstwa sprzedawać 

ędę w poniedziałek, dnia 24 kw ietnia br# o  godz» 10 
v Łąkorzn na podwórzu N ad leśn ictw a:

młoearnlę szerokomłótną (prawie nową), centryfugę 
„Diabolo*. dwuskibowlec, pług ręczny, parnfk, nowe sio­
dło angielskie z kompletem, szefę dębową (dużą z lu­
strem), umywalkę dębową, 2 umywalki zwyczajne, sto» 
liki, krasnoluda (ozdoba ogrodowa), radio „Markoniego*, 
20 sztuk rozm. ciężarków do wag, skóry czarne rymarskie, 
wek do zapraw, pasiekę z wszelkim! przyborami do mlo 
dobrania, 2 krowy, 6 świń ca 50 kg, 200 ctr. ziemniaków 
rakoodpornych, passę oraz Inny inwentarz ty wy 1 mar 
twy§ wszystko w dobrym stanie.
Przeznaczony na sprzedaż inwentarz można obejrzeć na 

t jsen codsiennle.
Inż. Władysław Kluka

Łąkorz, telefon nr 9

Farby
Pokosty
Szablony
Lakiery
Kredę

poleca

NOWA DROGERIA
włsśc.

Wacław Truszczyński,
L u b aw a ,

Teł* 37 ul. Zamkowa nr 1.

i O M
mieszkalny od zaraz do sprze­
dania, Informacji udziela

J Kasprowicz, Roźental
p, Lubawa

NASIONA
koniczyn i traw

b a r a k ó w ,  m a r c h w i ,  blr o k w i 
oraz innych warzyw i roślin polnych  
i ogrodowych tylko pierwszej jakości
poleca

R O l n i k “  Spódzielnia roin.-h^nól.
Lubaw a teL 39 Nowo M iasto tal 49

Rybno tal. 2

Używane
maneże 

i i młocaraie
i wyremontowane, gotowe do 
? pracy odda

f„U N I A” sp. akc.
Brodnica*

Sieję
stale truciznę na moim polu

K, GrzonkowskL  
M iko ła jk i;

S ie ję  stale na moich ogro­
dach

truciznę
Zubel, Radomne

Rredsjł siewny
udziela swym  członkom

B an k  Ludowy - Nowe Miasto Lub.
Wnioski należy zgłaszać osobiście do p iątka 21 kw ietn ia  rb.

BANK LUDOWY • Nowe Miasto
przyjmuje stało na rzecz F. O. N.

1) wpłaty gotówkowe —
2) wpłaty we walutach zagranicznych
3) monety złote i srebrne (bez względu na to, czy mają 

wartość obiegową czy nie
4) wazelkie papiery wartościowe.

Polecam :

do siewu
jęczmień, owies, 

koniczyny
inne gatunki zboża oraz 
makuchy lniane, rzepa­
kowe. Prima o t r ę b y  
żytnie ! pszenne

LEON MURAWSKI,
zakup zboża — Lidzbark,

ul* Zamkowa 6 — teL 53.

Wózek
dziecięcy w dobrym stanie 
sprzedam zaraz.
Rożnowska, Nowe Miasto

Przemysłowa

12 mórg
ziemi

sprzedani.
Truciznę

sieję na moim polu przez cały 
rok

M. Proeh&iewśkś,
Otręba.

Potrzebna od 1, V. br.
służąca

umiejąca dobrze gotować
Jarkiew ieżow a, Lubawa?

Warszawska 9

Potrzebny od zaraz
chłopak

do bydła z dojem
Jan Llgmann, Roźental.

Dom
jednopiętr y srrzedam zaraz.

Paulina Leśniew ska, 
Nowo Miasto , n, Drwęcą 1U



„ D R W Ę C  A“
-.ar.niramririrtirTnrm ~ " "t* 1-fr -im iir  rv*nf

— wtorek, 18 kwietnia 1939 r.

D ział ro ln iczo g o sp o d arczy
Siejcie len i konopie!
Od 1932 do 1937 roku zwiękssyllśmy w Pol* 

sse areał pod uorawę lnu z 94 000 ha do 145 000 
ha. W roku 1938 mieliśmy pad lnem 146.7 tys. 
ha. Zarządzenia, jakie nastąpiły w 1938 1 1939 r., 
znacznie powiększające możliwości zbyto włókna 
w kraju oraz zachęcające perspektywy eksportowe, 
gwarantują, że w 1939140 roku znajdzie zbyt zna* 
ezole większa ilość włókna, niż w roku bieżącym 
łab w latach poprzednich.

Wszystkie nasze wysiłki w dziedzinie rozsze* 
rżenia spożycia lnu i konopi, prace nad kotoniza* 
eją, produkcja worków lnianych zamiast jutowych, 
wszystko to będzie możliwe pod warunkiem, że 
len i konopie zostaną wyprodukowane w odpo­
wiedniej ilości.

Samowystarczalność włókiennicza naszego kra­
ju nigdy nie była tak aktuslną, a nawet palącą, 
jak w chwili obecnej. Niepokój, który ogarnia 
eały świat, przyczynia się do gromadzenia zapa­
sów surowców i do wzrostu ich cen. Produkcja 
włókna — to nie tylko spełnienie obowiązku wo­
bec krają, lecz jednocześnie dobry interes dla 
rolnika.

Ponieważ w tym roku zapasów włókna nie 
pozostanie, należy spodziewać się dobrej koniunk­
tury jat od samej jesieni, stąd wniosek, że nie 
trzeba zwlekać z terminami zasiewu — siać len 
wcześnie, by wcześnie zebrać, wyrosić i wyprawić 
słomę na włókno.

W celu zapewnienia wysokiego plonu należy 
wybierać pod konopie silne stanowiska, na polach 
nawożonych obornikiem oraz po roślinach motyl­
kowych. Len należy siać gęsto w rolę czystą, za­

sobną w składniki pokarmowe, by jakość włókna 
była jak najlepsza.

Podnosimy jakość 1 wysokość plonu włókna 
i nasion przez dodatkowe nawożenie mineralne.

Deficytowość produkcji zbożowej przemawia 
za redukcją zasiewów zbóż ł rozszerzeniem opra­
wy lnu i konopi.

Uprawa Inn i konopi w porównania ze zboża­
mi jest znacznie rentowniejszą. Ustabilizowane 
ceny nasion lnu i konopi (obejnie zł 53 1 prawie 
zł 40 za 1 q) również bardzo poważnie przyczy­
niają się do podniesienia opłacalności produkcji 
Inn i konopi.

Nie jesteśmy również samowystarczalni pod 
względem nasion Inn — nasiona lnu importujemy, 
a zatem zwiększając uprawę lnu na włókno, ale | 
potrzebujemy się obawiać nadprodukcji i spadku 
cen nasion. Wręcz odwrotnie, jak wynika z kil­
kuletniego doświadczenia, wysoka cena nasion 
wzmacniała skutecznie dochodowość oprawy lnu 
w latach niższych cen na włókno.

Rozszerzać należy uprawę lnu i konopi, nawet 
I w tych razach, gdy rolnik nie mo e zorganizo­
wać we własnym gospodarstwie wyprawy słomy 
na włókno. Dotychczas przestrzegaliśmy rolników 
przed produkcją słomy. Obecnie sytuacja zmieni­
ła się o tyle, że istnieje tendencja do zakładania 
specjalnych zakładów przeróbki słomy na włókno.

Również niewyzyskane są możliwości ekspor­
towe, Wszak lepiej jest eksportować słomę lnia­
ną pa 12-15 zł za 100 kg niż po 6 -8  zł 100 kg 
żyta (plus premia).

Zwiększeniu zasiewu pod lnem i konopiami 
winna towarzyszyć intensyfikacją innych upraw. 
Zmniejszony areał zbóż należy kompensować pod­

niesieniem ich plonów. Dopiero bowiem zreduko­
wanie obszaru pod kulturami zbożowymi pozwoli 
na Ich Intensyfikację. Wszystkie nasze ziemie 
i dzielnice winny wziąć udział w rozszerzeniu 
uprawy lnu i konopi — a szczególnie te okręgi, 
gdzie uprawy te są opanowane technicznie, gdzie 
wyprawa na włókno nie nastręcza trudności.

Jednocześni} ze zwiększeniem zasiewów nale­
ży rozpocząć zawczasu prace przygotowawcze do 
organizacji handln włóknem. Spółdzielnie Rolni­
czo Handlowe powinny być w tym kiernnkn 
uaktywnione. Istaienie ogólnopolskiego zawodo­
wego Zrzeszenia Rolniczego dla Handlu Włóknem 
Lnianym i Konopnym w Wilnie realizację zbyta 
włókna znacznie ułatwi.

Należy również szukać możliwości zawierania 
kontraktów z przemysłem przetwórczym. Kontr­
akty na dostawę słomy lnu i konopi lub włókna 
do * poszczególnych fabryk mogą w bardzo dużym 
stopniu przyczynić się do stabilizacji i europeiza­
cji na odcinku produkcji i zbytu włókna.

Towarzystwo Lniarskie w Wilnie, idące za na­
kazem wymogów życia gospodarczego, opracowało 
wzorowy kontrakt dla stron, chcących wejść w 
umowę plantacyjną lnu i konopi. Wobec zaintere­
sowania budową zakładów przetwórczych, prywat­
nych i spółdzielczych Towarzystwo Lniarskie o- 
pracowało kilka projektów takich zakładów.

Przemysł włókienniczy coraz bardziej zdaje 
sobie sprawę nie tylko z konieczności, lecz i z 
korzyści oparcia się o krajowe surowce włókien­
nicze. Rolnictwo odpowiednią ilość tych surow­
ców musi w roku 1940 dostarczyć.

Towarzystwo Lniarskie w Wilnie.

W1 1 4 T S O
J*kf chleb Jadać biały 

czy razowy?
Chleb stanowi jeden z podstawowych naszych 

pokarmów, toteż nie jest obojętne, jaki chleb 
jadamy. Ostatnio 1 nauka i technika dążą do 
podniesienia jakości i wartości tego codziennego 
naszego pożywienia.

Zisrna różnych gatunków zboża mają na ogół 
zbliżony skład chemiczny, toteż mała jest różnica 
czy będziemy jeść cbleb pszenny czy żytni, nato­
miast znacznie większą czy będzie on sporządzony 
z mąki białej czy też ciemnej, rasowej.

Ważnym składnikiem ziarna zbożowego jest 
białko, posiadające wielkie wartości odżywcze. 
Białka tego w jądrze jest niewiele, znacznie wię­
cej za to w warstwie znajdującej się pod łuską. 
W łusce i przyległych do niej warstwach znajduje 
się również najwięcej tłuszczu, witamin i soli 
mineralnych.

Gatunki mąki rozróżniamy zależnie od ilościo­
wej zawartości w niej łuski, jądra i zarodka.

Białe pieczywo przyrządza się z najbardziej 
oczyszczonej, drobno zmielonej i drobno przesianej 
mąki czyli mąki ze środkowych części jądra. 
Cbleb więc z niej upieczony zawiera^ mało białka, 
związków mineralnych i witamin, które wraz z łus- 
kami odchodzą przy takim przemiale do otrąb,

Przy przemiale t. zw. razowym ziarno podlega 
od rszu rozdrobnieniu na mąkę, bez oddzielenia =*- >

Modna drobiazgi: garnitury u sukien u góry z białej organdyny, u dołu z koronki walenejenki, kamizelka z białej piki, 
klipsa i branzoletka, kwiaty u kapeiasza, paska, rękawów, torebek, we włosach 1 jako bransoletka.

T Aaglil produkuje się masowo maski przaciwgazowe dla 
iłemowląt w postaci hełmu z okienkami. Pompka dostarcza 

dziecka SwleZego powietrza.

otrąb i dlatego chleb razowy, ciemny posiada 
wszystkie wymienione składniki ziarna.

Odrzucane w otrębach substancje azotowe 
zawierają najcenniejsze pod względem odżywczym 
składowe części ziarna, usuwanie z mąki otrąb 
pozbawia więc chleb tych jego odżywczych wartości.

Poza tym cbleb razowy pobudza gruczoły 
trawienne do wydzielania większej ilości soków 
trawiennych, potrawy więc ciężko strawne, jedzone 
razem z chlebem razowym, są łatwiej przez orga­
nizm przyswajane.

Uczeni wysuwają jako cbleb najbardziej racjo­
nalny teki, który byłby pieczony z mąki bardzo

i drobno zmielonej, lecz nie przesianej, a więc 
z ziarna wraz z otrębami.

W praktycznym zastosowania, wobec ko­
nieczności posiłkowania się gatunkami chleba, 
będącego w powszechnym użyciu (nie mówiąc 
o drogich gatunkach chieba wypiekanych specjal­
nymi metodami jak Steinmetza lub Klopfera), win­
niśmy dać przewagę chlebowi razowemu nad 
białym.

Nie jest konieczne wyrzekanie się całkowite 
łatwiej strawnego pieczywa białego, ale za to zu­

pełnie nie wskazane ograniczenie się jedynie do 
tych gatunków z pominięciem, jak to często bywa, 
o wiele zdrowszego cbleba razowego, który stale 
gościć winien na naszych stołach.

DOBRE RADY

Do mycia tłustych  naczyń
naloty dodać do wody nieco sody, ale aluminium, malowana 
lub złocona porcelana l rogowe rzeczy nie znoszą tego do­
datku — aluminium bowiem szarzeje, malowidła giną, a róg 
traci połysk.

Materiały wełniane
pierze się w wodzie nie za ciepłe], ani niezbyt zimne] i za­
wsze osobno, nigdy nie razem z innymi materiałami. Wełnę 
nie wyźymuje się, ale ostrożnie wygniata wodę rękoma. 
Nie wiesza się wełnianych części ubrania na lince, ale kła­
dzie się je na rozpostarty ręcznik frotowy, naciąga do od­
powiednie] formy i w ten sposób suszy, Jednakże nigdy nie 
w pobliżu pieca. Znajdujące się pizy wełnianych materia­
łach guziki metalowe usuwa się, aby podczas prania nie 
spowodowały plam. pochodzących z rdzy. Po wyprania p ła­
cze się każdą część najmniej dwa razy w letniej wodzie, a 
raczej tak długo, aż woda pozostaje czysta.



(Ciąg dalszy).
W tej chwili drzwi się otworzyły i wszedł 

Gr&ff w towarzystwie pani Baradier i panny de 
Tremont. Pani Baradier zawsze jeszcze była tą 
samą smukłą i wiotką istotą, którą tak bardzo 
kochał przed laty Eliasz Lichtenbacb. Tylko kilka 
srebrnych nitek, przetykających jej złote włosy, 
iwiadczyły o tym, źe sporo lat od owego czasn 
minęło. Panna de Tremont ubrana była w grana­
towy mundurek klasztorny. Twarzyczka jej szczu­
pła i smagła miała wyraz jakby zdumiony niespo­
dziewanym nieszczęściem, które ją dotknęło. Szła 
naprzeciw ministra z pewną nieśmiałością, właści­
wą jej młodemn wiekowi. Przy pierwszych słowach, 
z którymi zwrócił się do niej przyjaciel nieboszczy­
ka ojca, łzy napełniły jej smutne oczy i potoczyły 
się zwolna po twarzy. Potem słuchała zupełnie 
spokojnie wyrazów pociechy) z którymi zwracał się 
do niej generał. Za opiekę i poparcie, które jej 
minister obiecywał, dziękowała zmieszana i wyszła 
z gabinetu zalana łzami, wyprowadzona przez panią 
Baradier.

Minister pożegnał się z Baradierem i Gfsffem 
1 wyszedł w ich towarzystwie do przedpokoju. 
Tutaj siedział skulony 1 smutny Baudoin, służący 
generała de Tremont. Minister z upodobaniem 
patrzył na tę twarz energiczną i sprytną i rzekł:

— Oto straszne nieszczęście, prawda kochany 
Bandoin ?

— Straszne łajdactwo, panie generale. Nie 
spocznę, dopóki nie pomszczę mego pana. Przede 
wszystkim trzeba odkryć ową kobietę, która wszy­
stkim kierowała.

— Czy ty znasz tę kobietę Baudoin?
— Gdybym ją był znał, już dawnobyn 

nie żył.
Baradier, Graff 1 minister popatrzyli na siebie 

ze zdumieniem. Słowa Baudoina były potwierdze­
niem obaw, wyrażonych przedtem przez Bara- 
diera.

— Jakże więc chcesz odnaleźć kobietę, której 
nikt nie zna.

— Acb, gdyby pan generał zechciał mi uczy­
nić jedną łaskę.

— No, mówże!
— Chodzi mi. o nazwisko agenta, który z ra­

mienia mini8terium rozpoczął śledztwo. Wydaje 
mi się bardzo tęgim i sprytnym! Chciałbym się 
z nim porozumieć.

— Nazywa się Laforet. Ale nie zdradzaj ni­
komu tego nazwiska. Do ciebie mam dosyć zaufa­
nia, lecz nie chcę, aby się inni o tym dowledziel1.

— Pan generał może być zupełnie spokojnym, 
będę milczał jak grób.

— No, bądź zdrów.
Minister podał rękę Baradierowl i Graffowi 

1 wsiadł do swego powozu. Dwaj wspólnicy, wró­
ciwszy do przedpokoju, nie zastali już Baudoina.

Zaledwie bowiem dowiedział się o nazwisku

agenta, natychmiast pospieszył do miasta, aby go 
wyszukać. Pytał o niego w ministerium, dowia­
dywał się o jego prywatne mieszkanie, aż na­
reszcie złapał go w małej kawiarni przedmiejskiej. 
— Lsforet natychmiast poznał Baudoina i zapy­
tał, czy może ma ma co nowego do zakomuni­
kowania.

— Nie, — odparł Baudoin — lecz chciałbym 
się z panem rozmówić. Chciałbym zasięgnąć pań­
skiej rady.

— O cóż więc idzie ?
— O aferę w VanTes. Policja wprawdzie bę­

dzie szukała sprawców zamachu na mego pana, 
lecz ja chciałbym poczynić pewne kroki i ze swej 
strony.

— Któż tego panu broni?
— To prawda, ale trzeba się umieć zabrać do 

rzeczy i w tym właśnie sęk.
— No, dobrze. Pomogę panu chętnie. Czy 

generał miał rodzinę ?
— Córkę.
— Czy nie miała ona żadnego Interesu w za­

mordowaniu ojca?
— Najmniejszego.
— Czy może zna pan jakichś nieprzyjaciół 

generała ?
— Nie.
— Może kogoś, któryby miał powody, aby ma 

szkodzić ?
— Do pewnego stopnia tak.

0 dobry zbiór buraków pastewnych.
Wielki wpływ na mleczność krów w porze zi­

mowej mają baraki pastewne, których nprawa dla­
tego w ostatnim czasie coraz bardziej się rozpo­
wszechnia. Dzisiaj już i w gospodarstwach mało­
rolnych widzi się spore zagony tej cennej rośliny 
pastewnej. Licząc dzienną dawkę buraków dla do­
rosłej sztuki na 25 kg, trzeba zaopatrzyć się w za­
pas wynoszący 50 q na krowę. Zależnie od ja­
kości ziemi, oprawy i nawożenia, należy zatem 
przeznaczyć na uzyskanie zapasu buraków dla 
jednej krowy od 7—12 arów. Plony wahają się w 
szerokich granicach od 400— 600, a nieraz nawet 
do 1000 q z 1 ha. Tak wielki plon buraków pa­
stewnych w gospodarstwie jest prawdziwym do­
brodziejstwem. Z niewielkiego kawałka pola bo­
wiem można mieć wystarczającą ilość soczystej 
paszy dla bydła na zimę.

Do osiągnięcia wysokiego plonu buraków pa­
stewnych potrzebne są — odpowiednia gleba, głę­
boka orka, gnój jesienny, należyte doprawienie 
roli na wiosnę, staranne pielęgnowanie w czasie 
wzrostu i obfite nawożenie dodatkowe.

Z wyjątkiem suchych piasków i gleb mokrych 
baraki udają się prawie na wszystkich ziemjacb, 
najlepiej jednak na glebach żyznych, zasobnych w 
próchnicę i wapno, o zapewnionym dostępie po­
wietrza.

Jesienią nawozimy pole możliwie obficie do­
brze przegniłym obornikiem i zaorujemy do śred­
niej głębokości, a jednocześnie podczas orki j u* 
szczamy w bruzdę pogłębiacz. Wczesną wiosną 
włóczymy lub bronujemy pole, a następnie po 
wzruszeniu roli sprężynówką i po powtórnym za- 
bronowaniu wykonujemy natychmiast w świeżą 
ziemię siew buraków.

Oprócz obornika konieczne jest nawożenie po­
mocnicze, i o ile nawożono dawniej buraki wyłącz­
nie saletrą, to dziś stosuje się inny sposób na­
wożenia. Jeżeli zatem pod buraki dal ś my obornik

w jesieni, to dodatkowo stosujemy na 3—4 dni 
przed siewem nasienia następujące nawozy w sto­
sunku na 1 ba : ok. 250 kg supertomasyny azot- 
nitkowej oraz soli potasowej 20 proc. ok. 300 kg 
lub 600 kg kainitu. Oprócz tego nawożenia przed- 
siewnego należy jeszcze zasilić burski nawozem 
azotowym w czasie wzrostu, który to nawóz sto­
sujemy nawozowo w formie saletry wapniowej lub 
saletrzaku. Należy zatem użyć tutaj pogłównie 
jednego z tych nawozów i to w 2 dawkach, dając 
dwa razy po 50—75 kg na 1 ha pierwszy raz po 
wzejściu buraków, a drugi raz po przerywce. Bu­
raki uprawiane bez obornika winny otrzymać 
przedsiewnie 350—400 kg supertomasyny azotnia- 
kowanej, a oprócz tego około 400 kg soli potas. 
20 proc. lub 800 kg kainitu na ha. Po wzejściu 
i po przerywce dajemy w tym wypadku każdora­
zowo po 75—100 kg saletry wapniowej lub sale- 
trzsku na 1 hs. Saletra wapniowa nie wymaga 
przykrycia, natomiast saletrzak musi być wymie­
szany z ziemią. Nawozy, wysiane przed siewem 
nasienia, mieszamy dobrze z ziemią broną lub 
kultywatorem.

Baraki pastewne, na których pojawił się 
chwościk, powinny otrzymać dc datkowo (nieza­
leżnie od poprzedniego nawożenia) w końcu 
czerwca lub w lipcu dawkę saletry wapniowej w 
ilości około 100 kg na hektar, dzięki czemu łatwiej 
przechodzą tę chorobę. Zwiększony plan buraków 
pokryje koszt nawożenia z dużym procentem.

Baraki sieje się, skoro ziemia nieco się ogrzała. 
Siać jak najpłyciej w czasie wilgotnej pogody na 
1 cm, a w czasie suchym na 2 cm. Przy siewie 
siewnikiem dajemy odległość rzędów około 50 cm. 
W małych gospodarstwach sieje się buraki naj­
częściej ręcznie, w rzędy wyciągnięte znacznikiem, 
w podanej odległości, dając w rzędzie kupkowo co 
30 cm od 4 do 6 nasion w zagłębienie, zrobione 
łyżką, przysypując ziemią 1 przyciskając ręką. Na 
rozsadę sieje się wcześniej. Fianeowane buraki 
pastewne wysadza się od drugiej połowy maja.

Obróbka podczas wzrostu powinna być jak 
najstaranniejsza. Skoro tylko buraki się wyrzę- 
dują, trzeba natychmiast zmotykować międzyrzę­
dzie i dać pierwszą dawkę saletry. Przerywanie 
powinno się rozpocząć wcześnie, gdy rośliny mają 
3—4 listki. Po przerwania niszczy się chwasty 
i spulchnia ziemię motyką, bo buraki nie znoszą 
zaskorupienia. Dr. B. L.

Pożytek z rumianku.
Jedną z najbardziej pospolitych roślin jest 

rumianek. Pije się go w niedomaganiach żołąd­
kowych. Nie każda jednak matka wie, źe wska­
zane jest kąpanie niemowlęcia w rumianku dwa 
razy w tygodniu.

W wypadkach jakichś wewnętrznych guzów 
i wrzodów, zewnętrznych opuchlin należy jako 
doreźaą pomoc brać kąpiele częściowe lub całko­
wite w rumianku. Gdy obiera palec okład z ru­
mianku koi ból. W wypadku ukąszenia przez 
pszczołę lub osę natychmiastowe przyłożenie płat­
ków lnianych, umaczanych w silnym wywarze 
z rumianku, wyciąga gorączkę i skraca proces 
schorzenia.

W razie zaczerwienienia oczu, przemęczenia 
ich zbytnią pracą lub zapruszenia węglem kolejo­
wym czy pyłem w czasie podróży — okłady z ru­
mianku kładą kres tym dolegliwościom, przywra­
cając równocześnie oczom pierwotny blask i dobre 
samopoczucie. Przy nawykowych zaparciach wska­
zane są lewatywy z rumianku. Znużone zbytnim 
chodzeniem lub obrzmiałe nogi leczy doskonale 
z dodatkiem nieco soli kąpiel w rumianku.

We Francji bardzo dużo pije się herbaty z ru­
mianku.

Dobroczynne są również skutki rumianku przy 
konserwacji jasnych włosów, ciemne rozjaśnia, 
nadając im piękny kolor, puszystość, niszczy łu­
pież i wpływa dodatnio na porost włosów.

Również twarz myta w rumianku nabiera 
świeżości.

Kami Sueakl, łączący morze Śródziemna z morzem Czerwonym, Jedna z najważniejszych
arterii rucha światowego.

Z wielką okazałością 1 ceremoniałem odbyły alę w Trlvandaruro, stolicy Travancore uro- 
aayatośel w związku z przejściem na rellgię hinduską następcy tronu Elaya-fiaja. Ceremo­
niał kończy alę na włoteniu aa szyję świętego sznura bawełnianego, którego zdejmować

Jul nia wolno.


